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połeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 


Redakcja czynna cały dzień. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 


Piątek, dnia 4-go Sierpnia 1933 roku. 


W rocznice 6-22 sierpnia. 


Dzień 6 sierpnia 1914r. pozostanie 
na zawsze w pamięci pokoleń, jako 
moment zwrotny w dziejach narodu, 
jako data najpromienniejsza i najdum 
niejsza. Oto w dniu, w którym kadro 
wa kompanja strzelecka przekroczyła 
z rozkazu Józefa Piłsudskiego kordon 
graniczny Małopolski i. rozpoczęła 
marsz bojowy w głąb Królestwa, rzu. 
cony został na szalę wypadków i 
miecz polski. Na arenie gigantycznych 
wydarzeń, w łunach wstającej świato 
wej zawieruchy wojennej—zjawiał się 
i żołnierz polski, syn niewolonego 
narodu, by walczyć i umierać pod 
własnemi znakami, by twardym, zwy 
cięskim marszem iść poprzez trud i 
krew, poprzez bratnie mogiły i udrękę 
wyrzeczeń ku niepodległości. 

Po latach bezwładu, po hańbie 
bezczynu i godzenia się z losem, po 
latach paktów wiernopoddańczych z 
najeźdźcą nawiązywała się znów nić 
tradycji przerwanej sd lat pięćdziesię 
ciu. W skrótach strzeleckiej komendy, 
w karabinowej palbie pierwszysh bo- 
jów o Kielce zmartwychwstało echo 
polskiej epopei powstańczej. Ziścić 
się miał wreszcie niespełniony dotąd, 
zapomniany testament Kościuszki. Pio 
tra Wysockiego, Łukasińskiego, Trau- 
gutta, ziścić się miał w momencie tej 
wojny ludów, o którą modlili się od 
pokoleń całych najlepsi w narodzie, 

W dniu 6-ym sierpnia stanęła pod 
bronią jeno garść, W rozkazie wojsko 
wym, datowanym z Kiele dnia 22-go 
sierpnia, powiada Piłsudski: „Wśród 
powszechnej bierności naszego społe- 
czeństwa wypadki dziejowe zaskoczy- 
ły Polaków. Koniecznem było, aby 
najśmielsi i najenergiczniejsi wzięli 
na swoje barki odpowiedzialność, ini. 
cjatywę rzucenia iskry na proch...” 

Te zwięzłe słowa najlepiej charak- 
teryzują wagę rocznicy świ ęconej 
radośnie przez cały naród. Gdyby nie 
sierpniowa inicjatywa Piłsudskiego, 
zreałizowaua w rozkazie do marszu 
na Kielce, mimo całej dysproporcji sił 
swoich i wroga i mimo małodusznej 
postawy olbrzymiej większości społe- 
czeństwa, gdyby nie heroiczna odwa- 
ga tej historycznej decyzji, naród 
polski i przez ciąg wojny i w momen 
cie jej likwidacji byłby tylko bezwol- 
nym przedmiotem międzynarodowych 
krwawych zmagań się i przetargów. 
Z chwilą mobilizacji Związków i Dru 
żyn Strzeleckich i stopienia ich w je- 
dnolite oddziały, naród polski stawał 
się podmiotem historji, którego głosu 
nie zdołały już zagłuszyć pioruny 
wojny światowej i który też z oparów 
ofiarnie przelanej krwi wydźwigiwał 
zrąb niepodległej i własnej państwo- 
wości. 

Józef Piłsudski podejmuje history- 
czną inicjatywę sierpniową wbrew 
stanowisku oficjalnych reprezentacyj 
narodu, które swą pracę zamknęły w 
granicach istniejących dzielnic rozbio- 
rowych i zatraciły zdolność oceny 
nadchodzących zjawisk ze stanowiska 
ogóluopolskiego, z perspektywy nie. 
przedawnionych praw narodu do zjed 
noczenia i samodzielności. Podejmuje 
się wbrew tendencjom szeregu ugru- 
powań politycznych. narodowej demo- 
kracji przedewszystkiem, która wiąza 
łą sprawę polską z carską Rosją w 
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latach przedwojennych, antyszambru- 


jąc w petersburskich ministerjach o. 


okruchy autonomji, a po wybuchu 
wojny, pasując generalissimusa rosyj 
skiego na mściciela naszych krzywd 
i budowniczego Polski zjednoczonej 
pod berłem — oczywiście — Romano- 
wych. 

To też lata wojny są dla Józefa 
Piłsudskiego i tych, co stanęli pod 
jego rozkazami, nietylko okresem wo: 
jennego trudu, bitewnej zasługi i ry- 
cerskiej chwały, opromienionej z 
dniem każdym większą auerolą. Są 
równocześnie walką e duszę społeczeń 
stwa, często walką z własnem społe- 
czeństwem, przynajmniej z temi w 
niem prądami, które raczej w obcej 
protekcji szukały gwarancji naszej 
przyszłości i gotowe były do licytacji 
in minus w swych przetargach z na- 
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jeźdźcą i chwilowym zwycięzcą. Pil- 
sudski wiódł trudniejszą drogą harde- 
go trwania przy haśle niepodległości, 
żądał ofiar i wykrzesanie z dusz ma- 
x'mum entuzjażmu i poświęcenia, 
mobilizacji wszystkich żywych sił 
społeczeństwa dla ostatecznej z wro- 
giem rozprawy. 


Komendant zwycięża. Nietylko na 
polach Łowczówka, Konar i Kostiuch. 
nówki. Zniewala dla swej żołnierskiej 
pracy, dla bezkompromisowej walki z 
wrogiem na śmierć į życie całe nie. 
mal społeczeństwo. W momencie, w 
którym jest tyłko więźniem Magdebur 
ga, jest równocześnie wodzem narodu. 
Wnet też weźmie władzę w swe ręcę, 
by od przyciesi wznosić gmach nie- 
podległej Rzeczypospolitej, 


Spełniony został testament Kościu 
szki i Traugutta. Dzień 6 go sierpnia 
1914 r. sam w sobie wrócił niepodle- 
głość Ojczyźnie. 


W przededniu doniosłego wystąpienia 


politycznego. 


Zjazd legjorowy, który w niedzie- 
lę odbędzie się w Warszawie, będzie 
poświęcony nietylko wspomnieniom 
owego historycznego dnia 6 sierpnia 
1914 roku, kiedy z Krakowa wyru» 
szyła w bój i przekroczyła granice 
zaborów pierwsza kadrowa kompania 
siły zbrojnej, stworzonej przez Józefa 
Piłsudskiego. 

Zjazd niedzielny będzie również 
terenem bardzo doniosłego wystąpie- 
nia politycznego. 

Mianowicie podczas akademii, któ 
ra odbędzie się w niedzielę o godz. 


11 przed poł. pad Krzyżem Traugutta 
wygłosi Prezes Bloku Bezpartyjnego, 
pułk, Sławek zasadnicze przemówie- 
nie na temat Konstytucji. 

W przemówienin tem prezes Sła. 
wek ujawni tezy programowe Kon- 
stytucji, opracowane przez Blok. Bez- 
partyjny i w ostatecznych już zary: 
sach uzgodnione, A 

Tezy te, różniące się znacznie w 
wielu zasadniczych punktach od do- 
tychczasowych projektów, będzie się 
Blok Bezpartyjny starał zrealizować 
już w najbliższej przyszłości. 


Zbiorowa interwencja w obronie Austrii 


LONDYN. Między Londynem, Pa- 
ryżem i Rzymem toczy się obecnie 
wymiana zdań co do skuteczności in. 
terwencji mocarstw w Berlinie w o- 
bronie Austrji. Rząd austrjacki zwró- 
cił się do rządów w W. Brytanii, Fran 
cji i Włoch z przedstawiemiem  obfi- 
tego materjału co do zagrożenia inte- 
gralności Austrji i bezpieczeństwa o0- 
becnego rządu austrjackiego ze strony 
Niemiec, 

Ostatnie wypadki, a zwłaszcza krą 
żenie aeroplanów niemieckich nad 
Austrją i rozrzucanie wrogich rządowi 
austrjackiemu ulotek wywołały w rzą 


dzie austrackim silny niepokój co do 
dalszych zamiarów Hitlera. 


Brytyjskie Foreign Office uważać 
ma interwencję za celową jedynie w 
tym wypadku, jeśli będzie to istotnie 
interwencja zbiorowa Wielkiej Bry- 
tanji, Francji i Włech, ntrzymana w 
ramach, przewidzianych przez pakt 
czterech mocarstw. Decyzja w tej spra 
wie leżeć ma w ręku  Mussolini'ego, 
albowiem zarówno w Londynie, jak i 
w Paryżu lstnieje gotowość do takie- 
go kroku, którego realizacja wymaga 
kolaboracji Rzymu. 


Entuziastyczne powitanie _ 
kpt. Skarżyńskiego w Warszawie. 


WARSZAWA. Już od godziny 
12-tej w południe na lotnisku Moko- 
towskiem zaczęły gromadzić się tłu- 
my publiczności. Całe lotnisko udeko- 
rowane było flagami i emblematami 
lotniezemi. Lożę honorową, w której 
zajęli miejsce pizedstawiciele rządu z 
premjerem Jędrzejewiczem na czele, 
oraz żona i siostra kpt, Skarżyńskiego, 
udekorowano flagami państw, przez 
które bohaterski lotnik przelatywał. 

O godz. 14.30 na horyzoncie uka: 
zało się 14 samolotów. W kilka chwil 
później ujrzano w oddali samolot kpt. 
Skarżyńskiego, który, zbliżywszy się, 
okrążył 3.krotnie lotnisko i wylądo- 
wał pod samą lożą honorową. W tym 
momencie rozległy się entuzjastyczne 
okrzyki i oklaski. 


Kpt. Skarżyński wszedł na trybunę 
i udał się do loży honorowej, gdzie 
p. Premjer złożył mu w imieniu rządu 
serdeczne gratulacje z powodu doko- 
nania zwycięskiego lotu. Zkolei życze 
nia składali przedstawiciele państw, 
przez które przelatywał kpt. Skarżyń- 
ski, przedstawiciele wojskowości oraz 
lotnictwa. Generał Fabrycy udekoro- 
wał kpt, Skarżyńskiego krzyżem ofi. 
cerskim orderu „Polonia Restituta”, 

Następnie kpt. Skarżyński wygło- 
sił przed mikrofonem krótkie prze. 
mówienie. 

Po skończeniu przemówienia kpt. 
Skarżyński wśród okrzyków zgroma- 
dzonej publiczności wsiadł z małżone 
ką do otwartego samochodu, poczem 
udał się na Plac Unji Lubelskiej, wi- 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 17 


Z Ć 


Redakcji i Administracji Nr. 22-00. 
; DEE Konto czekowe P., K. ©. Nr. 307.955 


24, 
1.50. 


Nr. 176. 


tany po drodze niezwykle entuzjas. 
tycznie przez zebrane na chodnikach 
tłumy. 

Przed pomnikiem Poległych Lotni- 
kow kpt. Skarżyński złożył wieniec. 
Następnie kpt. Skarżyński udał się do 
pałacu belwederskiego, gdzie samel- 
dował swoje przybycie. Zkolei kpt. 
Skarżyński udał się na Zamek. Nas. 
tępnie zdobywca Oceanu w towarzys- 
twie korowodu samochodów udał się 
do siedziby Aeroklubu R. P., gdzie 
wygłosił krótkie sprawozdanie ze swe 
go lotu. 

EREE AAAS TRS ZOB OOO) 
WYDATKI PERSONALNE W PRZYSZŁYM 
BUDŻECIE NIE BĘDĄ ZMNIEJSZONE. 


WARSZAWA. Ministerstwa iu- 
rzędy centralne opracowały już pro: 
jekty budżetowe na rok 19845 w dzia 
łach wydatków personalnych. Liczba 
etatów urzędniczych i wydatki nau: 
posażenia preliminowane są na rok 
przyszły w tej samej wysokości co w 
bieżącym roku budżetowym. 


ARESZTOWANIE B; SĘDZIEGO. 


WARSZAWA. (Oibrzymią sensa- 
cję wywołało w całej Warszawie wa: 
rządzone wczoraj aresztowanie byłego 
sędziego, Stanisława Łopatto. — Tło 
sprawy pozostaje całkowitą tajemnicą, 
Aresztowanego sędziego przewieziono 
do więzienia do oddzielnej celi. Sę- 
dzia Łopatto był w czasach rewolu. 
cyjnych czynnym działaczem PPS, 
Liczy on obecnie lat 54 i jest ojcem 
dwu synów studentów uniwersytetu. 

Szczegóły aresztowania nie są po- 
dane do wiadomości publicznej, 


Narada konstytucyjna. 


WARSZAWA, Odbyło się pod prze 
wodnictwem prezesa Sławka posiedze 
nie pełączonych grup konstytucyjnych 
sejmowej i senackiej BBWR. Na po- 
siedzeniu tem generalny referent wie 
cemarszałek Sejmu poseł Car w dwu 
godzinnym referacie przedstawił no. 
wą, przez siebie skodyfikowaną redak 
cję projektu nowej konstytucji. 


MARYNARZE WRÓCILI DO PRACY. 


GDYNIA. Na skutek porozumie- 
nia, osiągniętego po konferencji w u- 
rzędzie morskim pomiędzy przedsta- 
wicieiami armatorów a Związkiem 
Transportowców reprezentującym ma- 
rynarzy, nastąpiła całkowita likwidacja 
strajku marynarzy statków handlo- 
wych w Gdyni. Armatorzy ccfnęli sa- 
mowolną obniżkę płac, Marynarze stat 
ków „Kraków* i „Poznań” wrócili do 
pracy. Statek „Kraków popłynął już 
do Szwecii. 


Niepoczytalny czyn. 
Zbiorowe przejście granicy za podszep: 
tem agitatorów. 

KATOWICE. W dniu 1 sierpnia 
znaczna grupa bezrobotnych, niezado- 
wolona z wysokości wypłaconych 
przez urząd gminny w Nowej Wsi 
zasiłków, odmówiła przyjęcia ich i 
zemierzała urządzić demonstrację w 
gminie Nowa Wieś i miejscowości 
Czarny Las. Rozproszeni przez patrol 
policyjny i podburzeni przez kilku a- 
gitatorów, udali się ku granicy nie- 
mieckiej, przyczem zgromadziwszy się 
niespostrzeżenie w pobliżu granicy, 
przekroczyli ją w odległości około 1 
kim. od punktu przejściowego „Karol- 
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Emanuel” i udali 
Sląsku Opolskim. ; 

Nieodpowiedzialny ten krok obała. 
mucanych jednostek wywołał wśród 
okolicznej ludności zrozumiałe obu- 
rzenie, 


Gdzie zesłany był Józef 
Piłsudski? 


IRKUCK. Wczoraj przybył do Ir- 
kucka adjutant Marszałka Piłsudskie- 
go, kpt. Mieczysław Lepecki, odbywa 
jący — jak wiadomo — podróż po 
Sybecji. ` 

Po kilkudniowym pobycie w tem 
mieście kpt, Lepecki uda się sowiec- 
kim samolotem wojskowym do miej- 
scowości Kireńsk, położonej w odleg. 
tości 1000 klm. na północ od Irkucka. 

Jak wiadomo, w Kireńsku przeby- 
wał w latach 1887—1889 na zesłaniu 
Marszałek Piłsudski, 


USTAWA STERYLIZACYJNA W GDAŃSKU. 


GDANSK. Senator dla spraw hyg: 
jeny, dr. Kluck, zakomunikował na 
konferencji prasowej, że senat gdań- 
ski wyda w najbliższym czasie usta- 
wę sterylizacyjną, wzorowaną na iden 
tycznej ustawie niemieckiej, Ustawa 
gdańska będzie jednak zastosowana 
do miejscowych warunków, 


" ZAGADKOWE ZAMORDOWANIE OBYWA- 
TELA POLSKIEGO W GDAŃSKU. 


„ , GDANSK. W szopie, należącej do 
rolnika Miillera, w miejscowości Got- 
zwalde, znaleziono w skrzyni, prze- 
znaczonej na sieczkę, trupa 20 letnie- 
go obywatela polskiego Aleksandra 
Domarusa z pow. kartnzkiego. Zwłoki 
znajdowały się w stanie zupełnego 
rozkładu. 

Domarus był zatrudniony u Miil- 
lera od szeregu lat, zaś od 22 lipca 
zaginął, Pracodawca był przekonany, 
że Damarus udał się do swych rodzi- 
ców w odwiedziny. Sekcja zwłok wy- 
kazała ranę postrzałową głowy. Wła- 
dze prowadzą śledztwo w sprawie u- 
stalenia sprawcy tego zagadkowego 
morderstwa, 


ZAMKNIĘCIE PRZEWODU. SĄDOWEGO 
0 ROZRUCHY W ŻYWIECKIEM. 

„ Podczas wczorajszej rozprawy o 
zajścia antyżydowskie w powiecie ży 
wieckim przeciw członkom OWP i 
Związkowi Hallerczyków, trybunał za 
kończył postępowanie dowodowe. 

Pierwszy zabrał głos oskarżyciel 
publiczny, podprokurator dr. Pele, do 
magając się surowego ukarania oskar- 
żonych, Po przemówieniach prokurato 
ra i obrońców przewodniczący trybu- 
nału odroczył rozprawę do czwartku, 
kiedy nastąpi ogłoszenie wyroku. 


PO UWIĘZIENIU GANDHIEGO. 


BOMBAJ. Gaadhi zostanie wkrótce 
wypuszczony na wolność, jeśli przyj: 
mie pewne warunki, 


się do Zabrza na 


EUGENIUSZ SUE 


Errena 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


POWIEŚĆ. 


—-Do djabła! — pomyślał sobie 
Bakałarz, —czy krew poczuł ten prze 
klęty pies! Właśnie te suknie miałem 
na sobie w nocy, kisdym zabił wo. 
larza, 

Wycie to było tak żałosne, że in. 
ne psy usłyszały je na podwórzu tpo- 
dobnież wyć okropnie zaczęły. . 

Rene wyszedł z kachni i biczem 
położył koniec grobowym przeczuciom 
Tarka, Suttana i Medora. Pomału wy- 
pogodziły się czoła wieśniaków, na- 
wet okropna twarz Bakałarza więcej 
juź przejmowała ich litością niż zgro- 
zą, Litowali się także nad Kulasem, 
uważali za filutermą minę i chwalili 
go za staranie o ojcu. 

Po tej przerwie wzięto się znowu 
do jedzenia i przez jakiś czas słychać 
tylko było stukanie nożów i widelu 
ców. 

Jużto folgując wrodzonemu pope- 
dowi do okrucieństwa, jużto małpując 
jak dziecko przykład Puhaczki, Kulas 
z prawdziwą rozkoszą pastwił się nad 
Bakałarzem. 

Za każdy kawałek podany mnie. 
manema ojcu, wynagradzał sobie ko- 
piąc go pod stołem w dawną ranę, 


postawione mu trudniająca 


— — Dziś i dni następnych — — Wstrząsający dramat 


GWIAZDY 


„W rolach głównych: SUZY VERNON i 
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FILMOWEJ 
C. RENY. Nad program: 


Szczegóły 
w afiszach 
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GIMNAZJUM TOWARZYSTWA SZKOŁY | | 
SPOŁECZNEJ (ulica Sowińskiego 36) 


| 
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HELENY ZIELINSKIEJ uc Sowińskiego 36. 


Przyjmuje zapisy do wszystkich klas w kancelarji, dom Gimnazjum Związkowego, 


przez rząd ludyjski. Gandhi ma po- 
rzucić bierny opór i zobowiązać się 
do nie wydalania się z okręgu Poona, 
W przeciwnym wypadku grozi mu 
dwuletnie więzienie. 

Gandhi spędził wtorkowe przedpo- 
łudnie częściowo śpiąc, częściowo 
przędząc w więzieniu w Sabarmati na 
kołowrotku. 

Obecne aresztowanie Gandhiego 
przyjęli indyjscy nacjonaliści spokoj- 
nie, We wszystkich kołach kongresu 
daje się obecnie zauważyć pewna nie 
chęć przeciw Gandhiemu. 


ROKOWANIA POLSKO - GDAŃSKIE 
W SPRAWIE OPIEKI SPOŁECZNEJ. 


Odbyła sie w Beriiuie druga sesja 
rokowań polsko-niemieckich w spra- 
wach opieki społecznej. 

Delegacja polska przeprowadziła z 
delegacją rządu niemieckiego wymia- 
nę zdań co do umownego uregulowa- 
nia praw obywateli jednego państwa 
do świadczeń opieki społecznej pań- 
stwa drugiego. W wyniku tych roko- 
wań pozostaje zachowana do połowy 
września r. b. uzgodniona poprzednio 
między dwoma rządami praktyka, 
polegająca na tem, że obywatele jed- 


. nego państwa nie są wydalani z pań. 


stwa drugiego z tytułu korzystania w 
tem państwie ze świadczeń opieki 
społecznej. 


TRAKTAT HANDLOWY WĘGIERSKO- 
TURECKI PODPISANY. 


ANKARA. W tureckiem minisśter- 


stwie spraw zagr. podpisany został 
nowy turecko-węgierski traktat han- 
dlowy, oparty na systemie clearingo. 
wym. W traktacie tym zobowiązały 
się m. in. Węgry do sprowadzenia z 
Turcji 2,500 wagonów węgla kamien 
nego oraz 25 wagonów tytoniu i owo- 
ców. Traktat podpisany został na 6 
miesięcy i wejdzle w życie z dn. 15 
sierpnia. i 


KODEKS PRACY ROOSEVELTA 


WASZYNGTON. „Koaeks Pracy” 
Roosevelta przyjęła dobrowolnie 146 
przemysłu Stanów Zjednoczonych, za. 
w 700,000  pazesiębior- 


którą Bakałarz miał na nodze. Bandy- 
ta potrzebował stnickiej odwagi, żeby 
ukryć cierpienie, bo Kulas do uderze. 
nia go nogą w ranę, wybierał te właś. 
nie chwile, kiedy Bakałarz pił, albo 
mówił. 

Stary Chatelain odezwał się, 

— W smutnym jesteś stanie, do: 
bry człowiecze, ale przynajmniej masz 
pociechę z takiego syna. 

— Tak, los mój byłby okropny, 
gdyby nie przywiązanie. kochanego 
dziecka, — Tu Bakałarz nie mógł wy 
trzymać i krzyknął z boleści. Chłopiec 
ugodził go tym razem w samą ranę, 
ból był nie do znoszenia, 

— Cóż ci to, kochany ojcze, za- 
wołał Kulas żałośnie, wstał i rzucił 
się na szyję Bakałarzowi. 

— Cóż ci to, staruszku? — rzekł 
ojciec Chatelain, 

— To nie, — odpowiedział Baka. 
iarz, odzyskawszy zwykłą zimną krew. 
— Jestem ślusarzem, niedawno przy 
robocie upuściłem rozpalone żelazo i 
tak sobie niem opatrzyłem nogę, że 
rana dotychczas nie chce się zagoić. 

— Biedny tatulo! — rzekł Kulas— 
wolałbym ja chorować, byle tylko on 
był zdrów. ; 

Kobiety patrzały na Kulasa z roz- 
czuleniem, 

" -— Szkoda, — rzekł Chatelain, — 
żeś tu nie przyszedł przed trzema 
tygodniami. Był wtedy u nas doktór 
z Paryża, co wybornie leczy na nogi, 
Kobieta jedna już od trzech lat cho- 


stwach 6 miijonów ludzi. Oprócz prze: 
mysłu bawełnianego, który pierwszy 
przyjął nowy kodeks. pracy, prowadzo 
ne są rokowania z przemysłem stalo- 
wym i nałtowym, by doprowadzić do 
ustalenia godzin pracy, płac i cen 
produktów w tych gałęziach prze- 
mysłu. 

Do czuwania nad kampanją odbu. 
dowy narodowej powołano specjalną 
radę państwową, złożoną z 600 osób, 

Sposób załatwiania sporów zostaje 
ujęty w reguły, sformułowane w ko. 
deksie, zastosowanym w przemyśle 
bawełnianym. 


STANOWISKO ROOSEVELTA WOBEC 
DŁUGÓW WOJENNYCH. 


LONDYN. — „Daily Express” do- 
nosi z Waszyngtonu sensacyjną wia- 
domość, jakoby Roosevelt w najbliż: 
szych dniach zamierzał zawiadomić 
Wielką Brytanję i innych dłużników, 
że rozważenie przez Amerykę rewizji 
długów wojennych może nastąpić do- 
piero wtedy, gdy program gospodar- 
czy odbudowy wewnętrznej będzie 
skutecznie przeprowadzony i ceny su- 
rowców oraz produkcja ustabilizo- 
wane. 

W związku z tem Roosevelt ma 
wyrazić oczekiwanie, że Wielka Bry. 
tanja uiści przypadającą w grudniu 
ratę w większych rozmiarach, lecz w 
złocie. Sensacyjna ta wiadomość „Dai- 
ly Express” nie znajduje potwierdze. 


« nia ani w innych dziennikach, ani 


wogóle poza prasą, 


GIGANTYCZNY PLAN ROZBUDOWY 
FLOTY JAPOŃSKIEJ. 


TOKIO. — Minister marynarki u- 
stalił dalszą część wielkiego progra- 
mu morskiego mocarstwa japońskie. 
80 na r, 1984. Koszt wykonania tego 
programu wyniesie 670 milj. jen. 

Program przewiduje budowę dwóch 
lekkich krążowników, 2 okrętów lot. 
niskowych, jeden okręt dla rozrzuca- 
nią min, 14 kontrtorpedowców, 6 ło. 
dzi podwodnych, 11 okrętów nieobję- 
tych traktatem londyńskim, jak np. 
pościgowiec łodzi podwodnych itd, 
Pozatem japońskie ministerstwo ma- 


dzić nie mogła, doktór dał jej bale 
samu do przyłożenia na ranę, a teraz 
biega jak sarna i lada dzień wybiera 
się na piechotę do Paryża, na Wdoe 
wią Aleję, podziękować swemu do- 
broczyńcy, Ale co ci to? czy znowu 
obraziłeś ranę? 

Na twarzy Bakałarza zoranej szwa: 
mi, umyślnie zeszpeconej, nie można 
było dojrzeć bladości. A on zbladł je» 
dnak... zbladł okropnie na wspomniea 
nie o domu Rudolfa, o doktorze Da- 
widzie. 

Chatelain nie dostrzegł bladości 
Bakałarza i dodał; 

— A nawet jak od nas pójdziesz, 
damy ci adres tego murzyna. Tym. 
czasem wypijmy za jego zdrowie, 

— Dziękuję, nie chce mi się pić, 
— odpowiedział Bakałarz ponuro. . 

— Wypij, kochany ojcze! wypij, 
to ci nie zaszkodzi. a nawet pomoże 
na żołądek — rzekł Kulas dając mu 
szklankę w rękę. 

— Nie, nie, już nie będę pił. 

— To już nie jabłecznik, mój ko- 
chany, ale stare wino, — rzekł zno. 
wu Chatelain. — Nie każdy pije takie 
wino. Oho! nie wszędzie tak, jak u 
nas, 

— Nasz pan, albo on taki jak in- 
ni? on ma sposób zbogacenia się, któ 
ry tylko jemu jest właściwy. 

— Jakto? — zapytał Bakalarz, 
chcąc rozmową rozpędzić czarne my- 
śli co go trapiły. 

Stary Chatelain poprawił się na 


rynarki przewiduje utworzenie 8 miu 
sskadr powietrznych jeszcze przed 1. 
1988, oraz unowocześnienie kilku krą- 
żownikow. 


WSTRZĄSAJĄCA KATASTROJA 
W CYRKU PARYSKIM 


PARYZ. Wieczorem, podczas przed 
stawienia w jednym z wielkich cyr. 
ków w południowej dzielnicy Pa- 
ryża, zawaliła się galerja, przepełniona 
widzami, 

Skutki katastrofy były przerażają: 
ce. Kilkaset osób, spadając ze znacz- 
nej wysokości na ziemię, odniosło po. 
ważne obrażenia. W cyrku wybuchła 
szalona panika, wszystko pchało się 
ku wyjściom, przyczem zatratowsno 
na śmierć dwoje dzieci, 

Ogółem przewieziono do szpitala 
18 ciężko rannych, zaś przeszło 80. 
odniosło stesunkowo lżejsze obraże- 
nia, 
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Po raz pierwszy w Częstochowie, 
: Wielki dramat miłości p. t. 


HARAKIRI 


W rolach głównych: MARJA IRIBE i 
` KONST. REMY A 
Nad program: dim będzie wirtuozem 


świetna pełna humoru farsa w wyko- 
naniu „małej bandy“. 


KRONIKA. 


KALENDARZYR 
Piątek 4 sierpnia. } Dominika wyz. 
Wschód słońca o g. 416 Zachód 19.33. 
Nocne dyżury aptuk. 

W nocy z czwartku na piątek: II Ale- 
ja, Ostatni Grosz. 

W nocy z piątku na sobotę: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności. ć 

Bezpłatne tetegramy i tele 
fony przy wypadkach lotni- 
czych. W drodze zmiany odpowied- 
niego postanowienia ustawy o poczcie, 
telegrafie i telefonie, okieślone zosta» 
ły wypadki, w których wolne są od 
opłaty telegramy i telefony. Do wy- 
padków tych zaliczone zostały donie- 
sienia, wysyłane do właściwych władz 
o pomoc w razie nieszczęśliwych wy. 
padków lotniczych i przymusowych 
lądowań. Ponadto zwolnione zostały 
od opłat lotnicze ostrzeżenia meteoro: 
logiczne o nagłej, niebezpiecznej dla 
żeglugi powietrzuej zmianie warun. 
ków atmosferycznych. 

jak wypadną te oreczne 
zbiory? Zbiory żyta zostały ukończo 
ne niemal na całym obszarze państwa. 
W toku znajduje się sprzęt jęczmie= 
nia, w najbliższych dniach zaś Toz- 
poczną się zbiory pszenicy i owsa. ` 

Według dotychczasowych _donie- 
sień, urodzaj tegoroczny przedstawia 
się naogół dobrze, zwłaszcza jeśli cho: 
dzi o słomę. Plon ziarna jest przewi. 


stołku, oparł ręce na stole i tak Zza- 
czął: 

— Wystaw sobie, że pewnego ra- 
zu pan nasz powiedział do siebie: „Je 
stem wprawdzie bogaty; ale ponieważ 
choć mam za co, nie mogę w dzień 
jeść dwa razy obiadu.. gdybym też 
dał obiad tym, którzy nie mają co 
jeść, albo nie mają jeść do syta? Do- 
brze! spróbuję tak zrobić.” I wziął się 
zaraz do dzieła. Kupił ten oto folwark, 
wtedy bardzo mały, oddał go pod za. 
rząd kobiecie równie szanownej jak 
nieszczęśliwej... bo pan nasz zawsze 
tak wybiera i powiedział jej: „Ten 
dom będzie otwarty dla dobrych, zam 
knięty dla złych; wypędzaj z niego 
leniwych i próżniaków, ale ludziom 
pracowitym dawaj jałmużnę w robo- 
cie; taka jałmużna nie poniża obdaro- 
wanego a dającemu przynosi korzyść.” 
Tak mówił, ale nietylko mówił, lecz 
i zrobił, 

— Tak, tak, — odpowiedział ban- 
dyta zamyślony. — A kalece, jak na: 
przykład ja, czy daliby tu na resztę 
życia przytułek, gdzie w kąciku i ka. 
wałek chleba? O, gdyby to być mo: 
gło! do ostatniego tchnienia modlił. 
bym się za waszego pana, —I mówił 
szczerze, Nie żałował wprawdzie prze- 
szłych zbrodni; lecz zazdrościł spokoj. 
nemu błogiemu bytowi wieśniaków, 
pomyślawszy, jaką mu przyszłość go- 
tuje Puhaczka. 

Chatelain spojrzał na niego zdzi» 
wiony i rzekł: C. d. n. 


| czoznawcy wskazują, że mógłby być 
| jeszcze lepszy, gdyby rolnicy zastoso- 
| wali do uprawy więcej nawozów sztucz 
nych. Oszczędność w tym kierunku 
f odbiła się ujemnie na zawartości ziar- 
f na w kłosie. 
4 Pojawienia się szkodników zboża 
w tym roku prawie nie notowano. Z 
niektórych tylko okolic doniesiono o 


niu zresztą dość nieznaczuym, co 0- 
| czywiście nie będzie miało poważniej- 
_ szego wpływu na całokształt zbiorów. 
j Studenci czescy w Czesto: 
T chowie. W mieście naszem bawiła 
| wczoraj wycieczka studentów czes- 
T kich, która od kilku dni bawi w Pol- 
| sce I zwiedza większe miasta i ośrod- 
(ki przemysłowe. Na dworcu powitali 
T wycieczkę przedstawiciele miejsco- 
wego koła akademików. Goście zv ie- 
P dzili Jasną Górę i miasto, poczem wy 
M jechali z Częstochowy, udając się do 
T Katowic. ; 

A Częstochowianin handlarzem 
T narkotyków. W Stanisławowie u- 
_ jęła policja szajkę handlarzy narkoty- 
T kami, przy których znaleziono więk- 
| szą ilość kokainy i kofeiny, Wśród 
| aresztowanych znajduje się mieszka- 
niec Częstochowy, 38-letni Roman 
„Pydzik., 

E Bójka w pociągu. W pociągu 
T zdążającym do Częstochowy w rejonie 
st. Myszków, Piotr Wach (sw. Rocha 
67), Teodor Duchniak (Kruszwicka 62), 
 Niedostatkiewicz Józef (Chłopickiego 
_ 60) i Lejba Mendel (Targowa 9) wy- 

"wołali awanturę, a następnie bitwę, 
którą zlikwidowała policja, opisując 
ajście w protokóle, 
~ Robotnicy na robotach miej. 
. skich strajkują nadal. Wczoraj 
| przybył do Częstochowy okręgowy 
inspektor pracy na województwo kie- 
leckie w związku z przeciągającym 
ię zatargiem na miejskich robotach 
_ publicznych, gdzie, jak  donosiliśmy, 
~ od kilku dni strajkuje 800 robotni. 
T ków, okupujących tereny pracy. 
|| Konferencja, jaka się odbyła pod 
_ "przewodnictwem insp, Wyrzykowskie. 
80, nie dała pożądanych rezultatów, 


| nane stanowisko, wysuwając w dal- 
|, szym ciągu kategoryczne żądanie pod. 
d wyżki płac i przyjęcia do pracy zwol. 
nionych robotników. 

odpowiedzi na oświadczenie 
_ kr. inspektora pracy, że żądania ro. 
_ botników nie mają żadnych widoków 
powodzenia, gdyż Tymczasowy Za- 
rząd miast faktycznie nie jest w sta- 
F nie zaspokoić żądań robotników, wo- 
bec braku odpowiednich środków 
| finansowych — delegaci robotników 
F zapowiedzieli zaostrzenie metod strajku. 

Wyplła buteleczkę jodyny. 
I Wczoraj usiłowała pozbawić się życia 
, 28 letnia Anna Jagodzińska (Sobie= 

skiego 18), wypijając buteleczkę jo: 
_ dyny. Po udzieleniu desperatce pierw: 
T szej pomocy, lekarz Pogotowia pozo- 
T stawił ją na kuracji w domu. Stan Ja 
_ godzińskiej nie budzi obaw. 

.._ Przywłaszczenie. Edward Do- 
_ brzyniewicz (Waszyngtona 62) przy- 
_ właszczył sobie 80 zł. na szkodę Jó- 
_ Zefa Cera (Chłopickiego 141). Pienią- 
_ dze te otrzymał Dobrzyniewicz na 
| opłacenie placu na stragan w mieście 
T Radomsku, 

— Bronisław Grzesiak (wieś Sy- 
gontka, gm. Przystajń) przywłaszczył 
| sobie 50 zł, na szkodę Józefa Pułaoika 
(Olsztyńska 156). 


Wycieczka francuska w Czę 
F stochowie. W dniu 14 sierpnia 
przybywa do Częstochowy na okres 
dwudniowy wycieczka francuska, or- 
ganizowana przez wybitnego działa- 
cza katolickiego ks, J.' Dassouville. 
Wycieczka będzie nosiła charakter 
»Voyage d'amitie” i obejmie około 200 
osób, przeważnie studentów i inteli- 
gencję pracującą. Stroną techniczną 
wycieczki zajmuje się Tow. „Wagons 
Lits Cook” w Warszawie, 

„ Na marginesie należy zaznaczyć, 
że podobną wycieczkę ks. Dassonvil- 
le organizował w roku ubiegłym do 
Czechosłowacji. 


Władze Zw. Z. U. W. N. P.— 
Odbyło się zebranie częstochowskiego 
oddziała Zw. Żydowskich Uczestników 
| Walk o Niepodległość Polski, na któ. 
| rem delegaci dr. Batawia i dr. Gut- 
tman zdali sprawę z przebiegu I ogól- 
„opolskiego walnego zjazdu delega- 
ów Związku, odbytego w Warszawie, 


h wystąpieniu rdzy na pszenicy. w stop» - 


_ robotnicy bowiem zajęli nieprzejed. . 


Wie Imożnym P. P. oferujemy węgiel na zimę z kopalń głę- 
bokich i najlepszych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Sląska pó cenach: od zł. 3,00 do zł 4,00 za jeden ko. 
rzec 1100, kg. z dostawą do domów począwszy od 6— 


korcy w zwyż. — Zamówienia Przyjmujemy: osobiście, piś- 
miennie i telefonicznie. — Polecamy również węgiel prze- 


aanas 


mysłowy i KOKS po cenach kopalnianych. 
f Firma .SPOLEM" Sp 


zx ogr. odp, 


w Częstochowie Al. Wolności73 Tel. 2230. 


Abt RYOBI GORE E 


Reorganizacia miejskiego 


Nowomianowany naczelnik miejs: 
kiego wydziału zdrowia i opieki spo- 
łecznej, dr. med Szaykowski, przystą« 
pił do reorganizacji tegoż wydziału. 

W listopadzie rb. nastąpi przenie- 
sienie szpitala Panny Mazji do domu 
miejskiego przy ul. Sobieskiego, gdzie 
znajdą pomieszczenie oddział chirur: 
giczny na 200 łóżek i oddział chorób 
wewnętrznych na 60 łóżek. Oba te 
oddziały wraz z oddziałami: chorób 
zaksźnych przy ul. Chłopickiego i 
chorób wewnętrznych przy ul. Wa: 
szyngtona tworzyć będą szpital pow- 
szechny, Na czele szpitala w charak: 
terze dyrektora stanie dr. Stawnicki. 

Po należytem usprawnieniu lecz- 
nictwa szpital powszechny uzyska 
t. zw. „prawo publiczności” t. j. pra- 


urzędu zdrowia. 


wo kształcenia młodych sił lekarskich, 
każdy bowiem młody medyk na mo- 
cy nowych przepisów musi odbyć jed 
noroczną praktykę w szpitalu, posia- 
dającym prawo publiczności, nim po- 
święci się praktyce lekarskiej, 

Jednocześnie utworzone zostały 4 
okręgi sanitarne. Okręg pierwszy sta- 
nowią Stary i Nowy Rynek wraz z 
przyległemi ćlicami i Zawodzie, dru. 
gi — dzielnic podjasnogórska, trzeci 
— Stradom, gdzie warunki sanitarne 
pozostawiają najwięcej do Życzenia, 
Czwarty okręg stanowi Raków. Każ. 
da dzielnica ma swego kontrolera sa. 
nitarnego. 

Prace reorganizacyjne 
zdrowia i opieki społecznej 
dalszym ciągu. 


wydziału 
trwają w 


a 


Tymczasowy Zarząd częstochowskiego 
oddziału ukonstytuowsł się następu- 
jaco: przewodniczący: por. rez, dr, L. 
Gutiman, członkowie Zarządu: dr. L, 
Batawia, kpt. rez. dr. H. Gajsler, por. 
rez. dr. L. Goldman, kpt. rez. dr. St. 
Kon, rotm. rez, prof, Margolis, ppor. 
rez. R. Niemiec, p. M. Neufeld, ppor. 
rez. inż. L. Szajn, ogniom. rez. St. 
Wytrzyc, sekretarz J,  Wajsfelner, 
skarbnik J. Dancygier. 


Podniesła uroczystość 
w Legionie Młodych. 
Wczoraj w Legjonie Młodych w 

Częstochowie odbył się niezwykle u- 
roczyście akt zaprzysiężenia nowo- 
przyjętych kilkudziesięciu kandydatek 
i kandydatów. Do zebranych pierwsze 
przemówienie wygłosił inspektor ob- 
wodu p. Wochna, zwracając uwage 
“na historyczną doniosłość składanej 
przysięgi. Następnie na sztandar orga 
nizacji złożyli przysięgę wszyscy obe= 
cni nowi członkowie, W uroczystej 
ciszy wobec sztandaru padały twarde, 
żołnierskie słowa przysięgi młodoleg- 
jonowej, powtarzanej przez obecnych 
za czytającym rotę przysięgi komen- 
dantem, mgrem W, Pikułą, Po zaprzy 
siężeniu komendant Pikuła dokonał 
dekoracji nowych członków odznaką 
organizacyjną i powitał zaprzysiężo- 
nych jako nowych ludzi w karnym i 
zwartym hufcu młodolegjonowym,,. 
wytrwale | wysoko dzierżącym sztan- 
dar mocarstwowej wielkości swego 
Państwa, Mówca dał silny wyraz swe- 
mu głębokiemu przeświadczeniu, że 
nowoprzyjęci członkowie w słońcu 
ideologji legjonowej pójdą na szerokie 
szlaki walki o nowe, lepsze i szczęś. 
liwe państwo. 

Bezpośrednio po uroczystości pod 
przewodnictwem Komendanta Pikały 
odbyło się tygodniowe zebranie, na 
którem p. Fronczkówna  wygłosiły 
bardzo sumiennie, źródłowo. a bardzo 
interesująco opracowany referat „Idea 
nacjonalizmu i kosmopolityzmu”. W 
treści referatu znalazły obszerne omó- 
wienie obie idee, na które referentka 
rzuciła snop światła, dając w ten spo 
sób w rzucie historycznym ciekawy 
przegląd rozwojowy obu idej od cza. 
sów najdawniejszych aż po chwilę o- 
becną, 

Po dyskusji nad referatem, odczy: 
taniu rozkazów i komunikatów kom, 
mgr. Pikuła zamknął posiedzenie. 


Wielka pielgrzymka 
śląska do Czestochowy. 

W dmu 15 bm, przybywa na Jas. 
ną Górę z okazji dorocznego odpustu 
i rocznicy zwycięstwa żołnierza pol. 
skiego pod Warszawą w r. 1920 nie- 
zwykle liczna pielgrzymka śląska, w 
której wezmą udział mieszkańcy Ka- 
towie, W. Hajduk, Król. Huty i in- 
nych miejscowości. 

Dezerter przed sądem. Nie- 
dawno donosiliśmy o aresztowaniu 
przebywajączgo na dezercji szeregow- 


ca 27 p. p, Adama Zająca, który z 
kolegami swemi usiłował dokonać 
włamania do jednego z mieszkań w 
Piotrkowie. Włamanie nie udało się, 
Zając został ujęty i osadzony w wię: 
zieniu wojskowem w Łodzi. Sprawki 
jego jednak nie ograniczają się do de= 
zercji i nieudanego włamania do mie» 
szkania, Otó w sądzie znalazła się 
inna jego sprawa, Tym razem oskar. 
żony jest o to, że w dn. 12 stycznia 
b, r. groził Janinie Wawszczakównie 
(Piotrków. Słowackiego 106), że ją 
zabijs o ile z nim nie zamieszka pod 
jednym dachem. Gdy otrzymał odpo- 
wiedź odmowną przyłożył do piersi 
nieszczęśliwej dziewczyny nóż i ade- 
rzył ją kilka razy. Sprawa jednak nie 
odbyła się, albowiem Zając siedzi w 
więzieniu wojskowem za dezercję i 
nie był dostarczony do sądu. 


Kosztowna wyciecz- 
ka do Korwinowa. 


P. Eugenjusz Z-ski, urzędnik ban- 
kowy, wybrał się onegdaj do pobli- 
skiego Korwinowa, gdzie zapragnął 
wykąpać się. Nad wodą poznał się p. 
Z. z pewną młodą dość przystojną 
damą, która przyklasnęła jego zamia- 
rowi zanurzenia się w chłodnych nur- 
tach rzeki. Gdy p. Eugenjusz zapro- 
ponował, by towarzyszka, ubrana tyl- 
ko w strój kąpielowy, dotrzymała mu 
towarzystwa w wodzie, niewiasta ode 
mówiła, twierdząc, że przed chwilą 
dopiero wyszła z wody i czuje się 
zmęczoną. Wobec tego p. Eugenjusz 
chwilowo zrezygnował z towarzystwa 
swej nowej znajomej i sam zażywał 
kąpieli, pozostawiwszy ubranie pod 
opieką owej damy. Po wyjściu z wo- 
dy p. 4. ubrał się szybko i wraz z 
młodą niewiastą udał się do pobliskiej 
jadłodajni, gdzie posilili się, Po kilku 
godzinach p. Eugenjusz rozstał się z 
towarzyszką, obiecując następnego 
dnia znów zawitać do Korwinowa. 
Wobec tego, że za kilkanaście minut 
miał przybyć pociąg, p. ż. udał się 
na stację, celem kupna biletu. Gdy 
wydobył z kieszeni portfel, stwierdził 
brak 4-ch banknotów 100-złotowych 
oraz jednego 50:złotowego. O zniknię- 
ciu pieniędzy powiadomił niezwłocz= 
nie policję która zajęła się odszukaniem 
towarzyszki poszkodowanego, gdyże 
pieniądze te skradłą prawdopodobn i 
korzystając z tego, że p. Z. przeby- 
wał w wodzie. Poszukiwania za ową 
„damą” nie dały jednak żadnego re. 
zultatu, zdążyła się bowiem juź ulot- 
nić, 

Strata, poniesiona przez pana Eu. 
genjusza jest dotkliwa, a przecież 
uniknąłby tego, gdyby pieniądze ulo- 
kował w Komunalnej Kasie Oszczęd. 
ności. 

Dobry zwyczaj nie pożyczaj. 
Józef Zieliński zamierzał odbyć podróż 
na rowerze dookoła Polski, nie posia- 
dał jednak roweru. Ze zmartwienia 
zwierzył się p. Stanisławowi Marchwiń 
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skiemu (Rynek Wiel. 11) od którego 
udało mu się rower pożyczyć. Jakie 
było jednak zdziwienie p. M, kiedy 
upłynęło kłlka tygodni, Zieliński w 
podróż nie wyruszył i zdążył pozbyć 
się roweru. 

- P. Marchwiński doszedł do nieomyi 
rego wyniku, że Zieliński wypożyczo: 
ny mu rower przywłaszczył sobie, 
złożył więc zameldowanie w policji, 
która prowadzi dochodzenie, 


Komu, co i gdzie? 

— Przez okno dostali się nieznani 
sprawcy do mieszkania kpt. Stanisła. 
wa Ostaszewskiego (Focha 66) i skra 
dli, rewolwer z nabojami, brzytwę i 
dE konfitur ogólnej wartości 

0 zł. 

— Z budki Weroniki  Bereszko 
(Dąbrowskiego 18) zapomocą wyiwa: 
nia skobla skradziono trzy paczki mas 
ła, 5 butelek lemoniady oraz przędzę 
do cerowania. 

Poszkodowana podejrzewa 0 kra- 
dzież swego męża Stanisława, z któ. 
rym nie mieszka, 

— Z kieszeni palta w urzędzie 
pocztowym przy ul. Katedralnej 8 
Chanie Wajsberg (Katedraina 10) skra. 
dziono portmonetkę z gotówką 25 zł, 

— 2 komórki Stefana Kubata skra 
dziono 8 kury wartości 6 zł. 


Do akt Nr. Km 1206/33 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie I-go rewiru zamieszkały w 
Częstochowie przy ul. Wasz ngtona 67 
na zasadzie art. 602 KP: d. ogłasza, 
że w dniu 4 sierpnia 1933 r. o godzinie 
11 w Częstochowie ulica Garłbaldiego 
Nr. 17 odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości a mianowicie: maszyny do pisa- 
nia i 60 tuzinów skarpetek męskich osza- 
cowanych na łączną sumę 1150 zł, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dn. 31 lipca 1933 r. 

Komornik Mackiewicz. 
Iemen 


 PEDOEWOACY CZY ZTCZOZO AFEC SEESE EE, 
Do Nr akt, Km 1202/33, 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie I-go rewiru zamieszkały w 
w Częstochowie przy ul. Waszyngtona 
Nr. 67 na zasadzie art. 602 K. P. C. og- 
łasza, iż w 4 sierpnia 1933 roku o godz. 
11, w Częstochowie przy ul. P. Marji 
Nr. 24, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: kasy ognio- 
trwałej, maszyny do pisania, biurek, sza- 
Íy amerykańskiej i traktoru, oszacowa- 
nych na łączną sumę 12350 zł. które moż- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa dn. 31 lipca 1933 r. 

Komornik Mackiewicz 


Do akt Nr. Km. 1207-33. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rew. l go zamieszkały w Często- 
chowie na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 8 sierpniu 1933 o godz. 11; 
w Częstochowie w domu przy ul. Gari- 
baldiego 17, odbędzie się publiczna rucho 
mości, a mianowicie: 100 tuzinów skarpe- 
tek męskich oszacowanych na łączną su- 
mę zł. 1150, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dn. 31 lipca 1933 r. 

Komornik Mackiewicz. 


Z RADOMSKA. 


— Wicestarosta Nożyński a. 
wansuje. Jak się dowiadujemy- 
wicestarosta radomszczański, p. Stani- 
sław Nożyński otrzyma wkrótce nomi- 
nację na stanowisko, starosty powiato: 
wego w Podhajcach, woj. tarnopol. 
skiego. 

— S$mierć pod kołami auta. 
Tragiczby wypadek wydarzył się na 
szosie Piotrków-Gorzkowice, Pod prze 
jeżdżające auto półciężarowe, prowa: 
dzone przez szofera Stanisława Suchań 
ska z Radomska (Przedborska NM 8) 
wpadł jadący rowerem mężczyzna, 
którym okazał się mieszkaniec Piotr. 
kowa, Teodor Tarnowski. Przewieziony 
do szpitala, Tarnowski zmarł po kilku 
godzinach, wskutek odniesionych ob. 
rażeń. Szofera zatrzymano, lecz zwol- 
niono go niebawem, bowiem świadko 
wie tragicznego wydarzenia stwierdzi: 
li, że nie ponosi on żadnej odpowie 
dzialności za wypadek, gdyż jechał 
po przepisowej stronie, Tarnowski zaś 
wyjechał nagle z bocznej drogi i do- 
stał się pod auto, 


ZEE RYC Z PRZYS SEZ A WCZK) 
Falacnna: pracowita, skromnych wy- 

magań szatynka po trzydziestce, zaj- 
mie się gospodarstwem domowem u kul 
turalnego Pana lub na plebanji. Zgłosze- 
nia: H. Dworakowa Radomsko, Stara — 
Droga 4. SĘ 


Str. 4 


s Radomska (dalszy ciąg). 


. — Kradzież roweru. P. Mie- 
czysławowi Depta z Radziechowic, 
 szradziono w ul. Brzeźaickiej rower 


męskt, wartości około 50 zł. Policja 
wszczęła dochodzenie. ć 
i — Konie pokaleczyły 2-iet- 


nie dziecko. User Dzkerman (Ry- 
. nek 8) pozostawił na podwórzu yonie 
bez opieki. Konie pokaleczyły znajdu- 
jące się na podwórzu 2-letnie dziecko, 
Dykierman odpowie za to przed są= 
dem. 

— Pobicie Icek Izrael Kotlarz 
(Długa 1) zgłosił policji o pobiciu go 
przez Fajwla Gotliba, Brzeźnicka i 
przez Styckiego. Sprawę skierowano 
do sądu. 


Partaczom dentyst. nie wolno 
wprawiać zębów, koron, mostków 
(Dz. Ust. Nr. 54) 

O wszelkich wykroczeniach uprasza się 
zawiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz 
red. ;„CZYSTOŚCI:, Lekarza-Dentystę 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10 


SŁOWO SPORTOWE 


Pilka nożna. 


Rozgrywki z dnia 30 lipca b r. 
w Radomsku 


O mistrzostwo klasy B. 

Naprzód — Strzelec 15:1 (6:1). — 
Dobrze zgrany Naprzód łatwo poko- 
nuje Strzelca w dwucyfrowym wyni- 
ku. Naprzód wystąpił do zawodów w 
osłabionym składzie bez Fadalskiego 
i Ciesielskiego. Wynik taki zdarzył 
się poraz pierwszy od lat kilku. Bram 
kami podzielili się: Nowicki 6, Krawe 
czyk 4, Gryglik 2, Stellak, Kozłowski 
i Wieloch po 1. — Honorową bramkę 
dla Strzelca zdobył Gałwa (wybijając 
piłkę z rąk bramkarzówi). Sędziował 
bardzo dobrze p. Egierski z Często- 
chowy. 

O mistrzostwo klasy C. 

Sparta — Strzelec II 8:0. Słaba 
gra Strzelca. Sparta zdobywa dwa 
punkty i zajmuje trzecie miejsce w 
tabeli. Sędziował p. Szczupak z Częs.- 
tochowy. 

Naprzód II — Hapoel 5:8, Silna 
przewaga Naprzodu szczególnie do 
przerwy. Hapoel chociaż silniejszy fi. 
zycznie rezygnuje dzięki dobrze zgra- 
nemu zespołowi Naprzodu. Sędziował 
b. dobrze p. Szajkowicz z Często- 
chowy. 

Jutrznia — Naprzód 4:2. Przy o- 
drobinie szczęścia Jutrznia zawody 


„ŁO W 0* 


= 


wygrywa. Napród II wystąpił w bar: 
dzo osłabionym składzie i dlatego wy 
nik jest niesiuszny bo Naprzód miał 
przewagę przez cały czas gry. Sędzio- 
wał dobrze p. Jurkowski. 


Stan tabeli rozgrywek mistrzowskich: 


KL. „BÓ:  * 

Nazwa klubu | Gier. | Pkt. | Stos. br 
Naprzód KU DEGZAETUI 85:10 
Legja 4 | 6 | 18:4 
Korona 5 5 8:12 
Hakoach ' 5 | 4 11:10 
Strzelec 61 0 4:85 

KI, DE 

Hakoach II 5 9 18:7 
Naprzód II 7 7 | 20:18 
Sparta 5 | 6 12:0 
Korona II 5 4 10:15 
Hapoel 2 2 | 9:6 
Jutrznia | 3 2 5:8 
Strzelec II 7 2 9:25 
RETAS 


€ KRAJU. 


= MARJA CHRóSZCZYNSKA PRZE- 
GRAŁA PROCES Z GRZYMAŁĄ-SIEDLEC 
KIM. Wydział odwoławczy sądu okr. 
w Warszawie rozważał sprawę Marji 
Chrószczyńskiej, która za szantażowa- 
nie Adama Grzymały.Siedleckiego zo- 
stała skazana wyrokiem sądu grodz 
kiego 10 oddziału na 4 miesiące aresz 
tu, przyczem karę tą na podstawie 
amnestji darowano. 

W wyniku rozprawy apelacyjnej 
sąd okr. obniżył karę do 8 miesięcy 
aresztu, darowując ją z amnestii. 

Chrószczyńska pozatem ma jeszcze 
sprawę o zniesławienie p. Siedleckie. 
go, za co sąd okr. skazał ją na jeden 
miesiąc aresztu i 40 zł. grzywny, przy 
czem z amnestji karę tę darował. 


= 69-LETNIA OTRUŁA 75-LETNIĄ. 
Niecodzienna, niezwykła histozja... 
76 letnia Marjanna Górka zmarła 
w szpitalu Dz. Jezus w Warszawie na 
skutek zatrucia ługiem. Przywieziono 
ją z mieszkania już nieprzytomną, z 
ustami popalonemi żrącym płynem. 
Zdawało się, że przyczyną zatrucia 
mogło być jedynie samobójstwo. Były 
to jednak tylko pozory. Bliższe do. 
chodzenie, wdrożone przez policję, 
dało rewelacyjne wyniki. Ustalono, że 
Gorkowa została otruta. Sprawczynią 
strasznej zbrodni była jej sąsiadka, 
69 -letnia Józefa Witosowa. 
Mieszkając tuż koło siebie, chociaż 
pozostawały na utrzymaniu rodziny, 


dorabiały sobie praniem i na tle kon: 
kurencji zawodowej często między 
nimi dochodziło do ostrych starć, koń 
czących się ze strony Witosowej wy- 
raźnemi groźbami, rzueanemi pod a- 
dresem Gorkowej. W toku dochodze- 
nia ustalono. że drzwi, prowadzące do 
mieszkania Gorkowej zamknięte były 
tylko na zwisający luźno łańcuszek, 
który z łatwością można było otwo- 
rzyć od zewnątrz, wsuwając rękę przez 
niedomknięte drzwi. Morderczyni nie 
miała więc wielkich trudności do 
przezwyciężenia, by dostać się do 
mieszkania i wlać do ust śpiącej za- 
pewne staruszce żrącego płynu. 

Witosową silnie obciąża fakt, iż 
ręce jej i kaftan noszą na sobie wi- 
doczne ślady poparzenia ługiem, przy. 
czem podejrzana nie umie wyjaśnić 
pochodzenia tych plam i wyraźnie 
plącze się w zeznaniach. 

Witosową osadzono w areszcie, 


. = LEKARZ | AKUSZERKA OSKAR- 
ŻENI 0 UŚMIERCENIE PACJENTKI Urząd 
prokuratorski przygotował akt oskar- 
żenia przeciwko dr. Filipowi Sternowi 
i akuszerce Zofji Dzewicowej z War- 
szawy, stawiając ich pod zarzutem 
nieumyślnego spowodowania śmierci 
niejakiej Aleksandry Wickiery wsku- 
tek przeprowadzenianiedozwolonej ope 
racji. 

Dr. Stern jest bezpośrednim, jak 
wynika z aktu oskarżenia, sprawcą 
śmiercią Wickiery, gdyż, jak stwier. 
dzono, w czasie operacji skutkiem 
własnej nieostrożności spowodował u 
pacjentki przebicie macicy, co w wy- 
niku spowodowało zakażenie krwi i 
zgon Wickiery z upływu krwi. 

Oskarżony nie przyznaje się do 
winy, dowodząc, iż Wickiera przybyła 
doń po poradę już po dokonanym za- 
biegu. W toku dochodzenia wyszło 
jednak na jaw, iż dr. Stern ubolewa. 
jąc nad losem dzieci zmarłej pacjen- 
tki, zaofiarywał specjalne na ich utrzy 
manie sumę 200 dolarów. Fakt ten, 
być może, wskazuje, iż bądź co bądź, 
nieostrożny lekarz poczuwa się do 
winy. 

= NOWY SPOSÓB ROZBIJANIA ATO 
MóW. Sowiecki prof., Sokołow, przed- 
stawił ma posiedzeniu naukowem w 
Domu Uczonych wyniki swych ekspe 
rymentów nad nowym sposobem roz: 
bijańia atomów. Prof. Sokołow przy 
pomocy swego asystenta, Gurewicza, 
wynalazł precyzyjny aparat, który po 
zwala badać cząsteczki gazowe, z któ 


rych składa się atom i które wyzwa- „SŁOWA CZĘSTOCHOWSKIEGO'". Kx | 


GUSTAW DANIŁOWSKI 


KIELCE. 


,Po wyruszeniu z Krakowa komen- 
da austrjacka wyznaczyła jako ostatni 
etap Jędrzejów, ale Komendant posta- 
nowił posunąć się dalej i zająć Kielce. 
Około południa w sile około 400 ludzi 
licho uzbrojonych w towarzystwie je- 
denastu koni jazdy Beliny wkroczy: 
liśmy do miasta. Po obu stronach uli- 
cy stała eiźba ludu niemal jak mur, 
ani jednego okrzyku, ani jednej ozna- 
ki życzliwości dla tego żołnierza, nad 
którym roztkliwiano się dopóki był 
martwą malowanką. 

To pierwsze wrażenie było dość 
przykre, ale entuzjazm, z którym we- 
szliśmy w granice Królestwa, nie dał 
sią niczem zwarzyć, 

Zresztą zaraz znalazły się rozmaite 
zajęcia. Udałem się z Sieroszewskim 
do więzienia, gdzie skonfiskowaliśmy 
siedem nowiutkich karabinów, uwol: 
niliśmy trzech „politycznych”, kazaliś 
my pozdejmować kajdany .i wogóle 
zapowiedzieć więźniom rozmaite ulgi, 
za eo posłyszeliśmy okrzyk: „niech 
żyją polscy zołnierze!” 

Później rozmawiałem z redaktora- 
mi, którym zapowiedziałem, że mogą 
o nas wcale nie pisać, ale póki tu 
stoimy, napadać na nas nie wolno, I 
właśnie, gdy skończyłem tę konferen- 
cję, zauważyłem dopiero, że w pałacu 
namiestnikowskim, który zajęliśmy na 
główną kwaterę, panuje dziwna cisza 
i pustka. Okazało się, że w całym 


gmachu jestem sam z jedną wywia- 
dowczynią. 

Nagle na mieście rozległy się strza 
ły, kilku kozaków wpadło na dziedzi- 
niec pałacu, zawróciło l pognało ku 
miastu. 

Korzystając z tego, że miałem na 
sobie sportowe ubranie, włożyłem 
czapkę strzelecką do kominka i wziąw 
szy niewiastę pod rękę udałem zwyk- 
łych spacerowiczów, 

Udaliśmy się w kierunka stacji; 
okazało się, że do Kielc wpadł samo- 
chód z oficerami, którzy założyli się, 
że pomimo pobytu „band” w Kielcach, 
zjedzą tam śniadanie. Przywitani sal: 
wą na dworcu, z towarzyszącym im 
orszakiem kozaków, zawrócili i gdy 
mijali hotel Polski, zostali ciężko ran 
ni strzałami znajdujących się tam u- 
łanów. i 

Komendanta nie było, został bo- 
wiem wezwany przez władze austr- 
Jackie do Jędrzejowa. Komendę objął 
Sosnkowski, Zoslawił mały oddział na 
stacji, resztę. o zmierzchu wyprowa- 
dził na pobliski wzgórek, Czarnówek, 
składający się z kilku chat z lasem z 
tyłu. Tu spędziliśmy dość chłodną noc, 
oczekując co ranek przyniesie. 


— Słuchaj — spytałem Sosnkow- 
skiego—czy my wrócimy do Kielc? 

— W każdym razie nie teraz: ma- 
my przed sobą brygadę straży pogra: 
nicznej i brygadę jazdy Nowikowa. 

— Ależ ja mam czapkę w pałacu. 

— Jeżeli jesteś taki „chojrak”, to 
idź po nią i dowiesz się, co się dzie. 
je w mieście, 


Poszedłem. W mieście nie zasta- 

łem nikogo. 
Tymczasem przybył niespodziewa- 
ny sukurs w postaci oddziału 40 tu 
świetnie wyekwipowanych sokołów, 
którzy zbuntowali się przeciwko swej 
władzy, zabraniającej popierać akcję 
Piłsudskiego. 

Wróg zachowywał się spokojnie, 
jak się okazało, oczekiwał armat. 
Wkrótce ujrzeliśmy na wzgórzu usta: 
wione, widoczne gołem okiem, działa, 
Mignął btysk jasny ł padł granat w 
pobliżu. Sosnkowski kazał się cofać. 
Artylerja strzelała za wysoko i w las, 
podczas gdyśmy schodzili zboczem do 
wsi Białogona. 

Dlaczego moskale nas nie otoczyli 
i nie wyrźnęli—mogę to sobie tylko 
wytłumaczyć zdecydowaną naszą po: 
stawą, która mogła wywołać wrażenie, 
że jesteśmy tylko awangardą jakichś 
większych sił. 

Od Dreszera, któ:y przeszedł do 
nas, dowiedzieliśmy się, że artylerją 
kierował Polak Arciszewski, a Nowi- 
kow obiecał za wszelką cenę zająć 
Jędrzejów i- zrównać go z ziemią. 

Komendant odparł go nad Nidę i 
wkrótce znaleźliśmy się znowu w Kiel- 
cach, roztasowując się w pałacu, któ- 
ry trzymaliśmy w rękach stale, a ko. 
mendy austrjackie i niemieckie mu- 
siały się gnieździć w ciasnych hote- 
lach, 

W Kielcach zatrzymaliśmy się pa- 
rę tygodni dla zorganizowania oddzia- 
łu. Owiczono rekrutów, założono war- 
sztaty szewckie i krawieckie. Belina 


REMY OGLOSZEŃ: Przed takstemm 40 gr, za Wiersz rm, madośianu, w tokócie I za tekstem 
szenia !9 gr za wyrez. Najnmiajszu 1 zł. — Bezrobetni i p 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Welnieki 


Dr. Br. Święcki, ul. Najśw. Marji Panny Nr. 68, 


z z 


prowadził dwie dziewoje. Okres kiele 
ki nazywamy naszym miodowym mie 


30 gr, — tabelaryczne 30 proe. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogie: 
oczukujący pracy korzystają z 59 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drebnych. —Wszelkie komunikaty zrzenzó” 
t stow, kulturalne-cówiatswych umieszczane są bezpłatnie ; } 
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lają się pod wpływem działania pro-.| 


gamma emanaeji | 
radium, jak również pozwala ustalić. | 


mieni alfa, beta i 


ilościowy i jakościowy skład tych ele 
mentów. Dotychczas analiza chemicz- 
na w badaniach nad częściami atomu: 
nie była stosowana. i 

W dyskusji, która się wywiązała | 
po referacie prof, Sokołowa, członek | 
Akademji Nauk, Joffe, stwierdził, że- 
metoda prof. Sokołowa wydaje się- 
bardziej precyzyjna niź dotychczas 
stosowane. 1 
ELIET EEI TE E EE EE POE E 


Co usłyszymy dziś przez Radjo! | 


WARSZAWA 4 sierpnia | 
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. F 


7.20 Muzyka lud. (płyty). 7.25 7.30 Płyty” 
gramofonowe 7.52 Chwilka Gosp. Dom. 
7.55 Program na dzień bież. 1i.57 Sygnał 


czasu z Warsz. Obserw. Astron. Hejnał z © 
Krakowa. 12.05 Płyty gramofonowe. 12.25 F 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.33 Komunik. | 


meteor. 12.35 Płyty gramof. 12.55 Dz. połud. 
14,55 Płyty. 15.05 Wiad. bież. 15.10 Kom _ 


Państw. Inst. Eksport. 15.16 Płyty gramof. | 
15.25 Kom. Gospod. 15.35 Płyty gramofon. | 
15,45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.50 Płyty gramof. 15.55 Chwilka morska 1 
i kolonjalna. 16.00 Tr. z Ciechocinka 16.30, 


Tr. z kortów „Legji* międzypaństw. spot 
kania tenisowego Polska — Włochy 17.00 
„Przegląd wydawnictw“. 17.15 Koncert so 


listów. 18.15 „Stan naszego sądownictwa | 
i perspektywy jego rozwoju“, wygł. inż. f 


E. Błaszczyk. 18.35 Recital śpiew. E. Mos- | 
sakowskiego. 19.05 Rozmaitości. 19.35 Pro 
gram na dz. nast. 19.40 „Na widnokręgu“. 


20.00 Koncert symf. 20,50 Dz. wieczorny. 


21.00 Weekend. 22.00 muzyka tan. z Cie- 
chocinka. 22.25 Wiadomości sport. 22.30: 
Wiad. meteor. dls kom. lotn. i kom. polic. 
22.40 D. c. muzyki tanecznej z Ciecho- 
cinka. 


Biuro Dzienników i Ogłosześ W 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI R 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. | 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich | 

ism krajowych i zagranicznych. | 
POŁECA: Dzienniki i czasopisma krg- 
jowe i zagraniczne. i | 
BPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pā- H 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- |. 
towe, weksle i t. p. 547 | 
SPRZEDAJE bilety pojedyńcze na wy | 
; cieczki autobusowe. R 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. kę 


SKLEPEM BEZ 


WYSTAWY 


OGŁASZA SIĘ ZA POŚREDNICTWEM 


doprowadził swą jazdę do dwóch sawa- 
k 


ufay w swój zielony sznurek niera 


siącem, nie znaliśmy jeszcze grozy 
wojny i tej strasznej obojętności spo- 
łeczeństwa, która znalazła wyraz wil 
strofach pieśni pierwszej brygady. 

„ Walczyliśmy osamotnieni, a z na: 
mi był nasz drogi Wódz”. 


I był On z nami wszędzie, w bid j 


twach, gdzie nieraz szedł w awangar=' 
dzie, gdy się szło naprzód i w arjer-- 
gardzie, gdy wypadło się ;cofać, w o. 
kopach i ziemiankach, w złej i dobrej 
doli, a gdy legjony internowano, po- 
dzielił z nimi dolę w twierdzy Magde- 
burga. Potem okrył wiekopomną sła'| 
wą swoich żołnierzy, więc cóż dziw: 
nego. że wojsko Go ubóstwia, a więk 
szość narodu uwielbia jako swego bo- 
hatera, j 

Kielce, piękne Kielce, pozostaną w 
historji jako miasto, gdzieśmy otrzy- 
mali pierwszy chrzest bojowy i gdzie 
po wielu, wielu latach przerwy zagrze 
miały pierwsze strzały polskiego Żoł: 
nierza. f 
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Wydawca: „PRASA“ Sp. z 6. % 
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